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Z Dodatkami kosztują 
w prenum eracie: B e z  po­
c z t y :  kwartalnie i  z t . ;
m iesięcznie 1 zł. iO cent. 
Z p o c z t ą : kwartalnie ózł.; 
m iesięeznie 1 zł. 75 c. w. a. GAZETA LWOWSKI

Insercya w półkoltimnie 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od w iersza — R ekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

£ e fe g rfiin i) C n jG R is fu e j.
W i e d e ń ,  26.  1 ipca. D zis iejsza  „W iener Abendpost“ 

zawiera obw ieszczen ie , podług- którego dla b ezp ieczeństw a  
armii i utrzymania publicznego spokoju i p«r??dku w N iż ­
szej Austryi będą ustawy ku ochronie osobistej wolności i 
prawa dom owego zaw ieszone, a zaprowadzone zostaną rządy  
wojskowe. „W iener Abendpost oświadcza, że  rząd cesarski  
musi ludności N iższej Austryi a osobliwie W iednia oddać 
sprawiedliwość, iż nie jej zachowanie się wywołało zarzą­
dzenie stanu wyjątkowego. U czucie patrystyczne, pełna po­
św ięcenia wierność dla Monarchy i domu cesarskiego , i 
szczery  udział w losach państwa zostały stwierdzone także  
i w tych groźnych czasach. Rząd pokładał i pokłada także  
nadal zupełne zaufanie swoje w lojaltiem uczuciu Wiednia. 
Powodem  tego  rozporządzenia jest  nagromadzenie licznych  
żyw iołów  nieprzyjacielskich. Rząd cesarski spodziewa się 
niezawodnej i lojalnej pomocy ze  strony ludności N iższej  
Austryi i Wiednia.

# ) Jego  E xcelencya  minister stanu do Jego  E xcel.  c. k. 
Nam iestnika we Lwow ie.

W i e d e ń ,  26 . lipca. C. k. komenda wojskowa w T y ­
rolu donosi: T r y d e n t ,  2 5 .  lipca. Po kilku mniejszych  
potyczkach między C i v  e z z a n o i P e r g  i n e uderzył 
nieprzyjaciel dziś po południu w przeważającej sile na na­
sze  prawe skrzydło stojące w  V a l  S o r d a  pod komendą  
kapitana C r a m  o li  n i  batalionu strzelców „Kaiser -  J a g er“ . 
W  w alce zaciętej stracił nieprzyjaciel jedną chorągiew puł­
kową, 5 0  jeńców, 8 0  po leg łych , znaczną liczbę rannych, i 
opuścił pole bitwy umykając spiesznie w kierunku V i  g o l  o. 
W  skutek tego odwrotu cofnęło się także prawe skrzydło  
nieprzyjacielskie stojące pod P e r g  i n e. Kompania ocho­
tnicza celnych strzelców z okręgu I n s p r u k - S o n n e n -  
b e r g  i kompania strzelców krajowych z okręgu Z e l l -  
F u g n e r  brały zaszczytny udział w w alce . Kapitan Z i -  
m e t t e r ,  dowódzca pierwszej z tych kompanii został ranny. 
D ow ódzca  wojsk nieprzyjacielskich jenerał-lejtnant M e d i  c i  
uwiadomił mnie o zawartem zawieszeniu broni, dla uniknie- 
nia dalszego rozlewu krwi. W skutek tego kroki nieprzy­
jac ie lsk ie  ustały.

*) Podane do wiadomości w wczorajszym osobnym dodatku.

Telegram.
(O debrany po zamknięciu dziennika.)

W ie d e ń  , 39. lipca. P ie rw s z y  je n e ­
ra ł  -  ad ju ta  nt armii do c. k. jeneralne^, 
kom endy w e  L w o w ie :  H o  dnia 3. s ie r­
pnia r. 1#. przedłużono wstrzym anie kro ­
k ó w  n ieprzyjacie lskich . Biotem nastąpi 
czterotygodniowe zaw ieszen ie  broni.

Cześć urzędowa.
(D a ls zy  ciąg ofiar patryołycznych  s  powodu wojny.)
P. Mikołaj  Ustyanowicz  nauczyciel  gimnazyainy w Przemyś lu  

5 zł. i p. KI eraens Sienkiewicz  nauczyciel  gimnazyainy w P r z e ­
myślu 3 zł.,  pp. u rzędnicy  Brzeżańskiej  władzy  obwodowej ,  u r z ę ­
dów powiatowego  i podatkowego ,  kasy zb iorowej  tudz ież  nauczy­
ciele t amte j szego gimnazyum i szko ły normalnej ,  nakoniec p r ze ło ­
żony powiatu budowy dróg p. Karo l  Mayer  i pocz tmis t r z  p. W i n ­
centy Ja s iń sk i ,  r azem 102 zł . ,  pp. urzędnicy powiatowi  w Droho-  
byczy  29 żł. 50 c., komiteta  pat ryotyczne w Grzymałowie  i z rae -  
licki 200  z ł ,  chrześciański  9 zł. ,  ks.  Ignacy H alkę  g r .  k. dziekan 
w Dubkowcach 2 zł . ,  ks. Ju l i an  /Jankiewicz  g r .  k. p roboszcz 
w Krasuem 2 zł.,  ks. Jan L a w ro w sk i  gr.  k. proboszcz w Odrze -  
cbowie 5 zł.,  mieszkańcy K ossow a  32 zł.,  P is tyn ia  7  zł.,  za rząd  
salin w Kossowie 20  zł.,  u rząd sp rzedaży  soli w  Kossowie 11 zł.,

p. Stanis ław Jakubow icz  c. k. komisarz obwodowy 10 zl . ,  u r z ę d ­
nicy i s łudzy c. k. u r zę dów  powiatowego i podatkowego  w Kra -  
kowcu 30 zł .  50 c,, p. Jan Langner  pensyonowany nauczyciel  
g imnazya iny 10 zł.,  pani Anna Giinsberg właścicielka r ea lności  
w S ta rych  Brodach 20 zł . ,  urzędnicy powiatowi  w Gorl icach 32 zł. ,  
u rząd  powiatowy w- Bolechowie i tamtejszy komi tet  pat ryo tyczny  
razem 138 zl. 10 c. i obl igacyę indemnizacyjną na 50 zł.,  e. k. 
radzeń dworu i s ta rosta obwo dow y w Przemyślu  p. N eusser  obli­
gacyę długu państwa z 30.  września 1851 Nr.  19.028 na 100 zł.,
gmina miasta Brzeż.an of iarowała na r ze cz  pułku Krakusów oc ho ­
tn ików 100 zł.  i na cele wojenne także 100 zł.

Gminy powiatu p r zem ysk ie go :  Krasicc  6 z ł . .  Tarnawce  
13 zł.,  Krzeczkowa.  9 zł. ,  Jiusze/czyce  6 zł.,  Wola  K rzyw iecka  
8 zł.,  Nienadowa  14 zł. 57 c., Średnia. 6 zł. ,  B achów  10 zł . ,  
Skopów  6 zł.,  B ełw in  5 zł.,  Koryfn ik i  15 zł.,  Ostrów  15 zł . ,  
R okszyce  8 zł. ,  Kruhel w ielki  4  zł. 20 c., Ujkowice  12  zł. 40  c., 
O/szany  10 zł.,  Maćkowice  12 zł. ,  t udzież  Mojżesz S p i tz  dz ie ­
rżawca prnpinacyi  w Babicach 2 zł.,  r azem 162 zł.  17  c. W  c. k. 
u rzędz ie  powiatowym w Kamionce  z łożone zos ta ły  nas tępujące 
dary w go towiźn ie :  adjunkt  powiatowy p. Michał  j fo fm o k l  5 zł,,  
Mojżesz P eczenik  dzierżawca propinacyi  25 zł.,  Hersch  W ill in  
5 zł.,  Dawid P a ste l  10 zł.,  W o l f  Willin  10 zł.,  Marek Stolzberg
5 zł . ,  Samuel  Niem and  5 zł..  Tanbe  Schum m er  10 zł. t udzież  42
łokci  płótna,  Hersch L ew in  10 zł.,  E lkune Neubuuer  p rze łożony  
gminy izraelickiej  5 zł . ,  Abraham Fischbein  2  zł.,  dz ierżawcy p ro-  
pinacyi w Kamionce 20 zł. ,  Benjamin KoliI 5 zł , Chaim Sauer-  
mann  3 zł.,  J a kób  Leib Łapajow ker  3 zł.,  Hersch Al;er właściciel  
Soko łowa  100 zł . ,  r azem 223 z ł : ;  nadto of iarowano 144 sz., 42 
sz. i 196 sz. rozmai tych bandaży,  612 kompresów,  7  &  szarpi ,  
80 ft  k rótkich  szarpi ,  42 koszul  i 3 6T p ła tków na p las t ry .  Mie­
szkańcy Brodów złożyl i  dalszy datek dobrowolny w sumie 606  zł. 
w. a. a mianowicie:  Majer  K allir  100 zł. ,  Leon Ostersetzer  30  zł., 
bracia Kapelusz  20 zł.,  Józe f  Simon  5 zł . ,  Alfred Jtausner  50 zł.,  
F ranc i sz ek  Schnell  30 zł.,  L a z a r  K allir  i synowie 15 zł.,  Manes 
Margulies  5 zł. ,  J akób  Aschkenazy  10 zł.,  Mendel Nirenstein  
100 zł. ,  Mojżesz A. K allir  30 zł.,  \V. Lotliringer  et Ccmp.  40 zł.,  
Brac ia  Schapira  30 zł.,  J akób H London  5 zł.,  Adolf  M. Horo­
w itz  6 zł. ,  Dr.  Landau  5 zł.,  Paweł  Rieger  20 zł.,  Jan  S a la  20 
zł. ,  Mojżesz Miinz  5 zł. ,  zięć Schapiry  6 zł.,  E w a  Kornfeld  10 
zł. ,  Szymon L ew in  10 zł. ,  Friinkel  i Sp.  3 zł.,  Aron Safir  4  zł. ,  
Schermesser  i Sp.  5 zł.,  Aron Liebmann  3 zł. ,  S end er  Wiliczker  
2 zł.,  B. A tlas  2 z ł ,  Hersch  Keissler  3 zł. ,  B ism a rk  e t  Oster­
setzer  3 zł.,  A. Ambos  i syn 3 zł.,  Fischel  et  L andau  5 zł., B. 
A. Siga l  15 zł.,  Dr.  Leon  Zucker  5 zł. Gmina miasta N iżanko-  
wic  of iarowała 100 zł. p rzeznacza jąc  połowę na r zecz  miejscowego 
komitetu do pielęgnowania r annych,  a połowę na po t rzeby  panstwTa. 
P.  Leib Meyer  dz ie rżawca  Skomoroch,  zobowiąza ł  się na czas 
wojny dawać po 15 zł,  miesięcznie na po t rzeby państwa.

Czyny te pa t ryo tyczne  podaje się z wyrazem zupe łnego u zn a­
nia do wiadomości  powszechnej  z tym dodatkiem,  że wymienione 
tu  da ry  odes łane już  zos ta ły  na miejsce p rzeznaczen ia .

Z c. k. P rezydyum Namiestnictwa.
Lwów,  23.  l ipca 1866 .

W e d łu g  rozporządzenia  c. k. komisyi  namies tniczej  w K r a ­
kowie,  t r an sp o r ta  wołów przeznaczone do zachodnich k ra jów k o ­
ronnych ,  mogą być przesyłane tylko koleją że lazną  i to do Podłęża,  
gdzie ust anowioną zos tał a komisya do oglądania b y d ła ,  a ztąd 
udawać  się mają na Myślenice,  Jo rdanów,  Żywiec do Jabłonki .

Z c. k. Namiestn ic twa.
Lw ów ,  21.  l ipca 1866.

( Z  urzędowej części Gazety w iedeńskiej.)
Jego  c. k. Apostolska Mość najwyższem postanowieniem z 14. 

l ipca b. r .  r ac zy ł  najmiłościwiej  nadać godność r adzców ta jnych  
z uwolnieniem od tax fe ldmarsza łkom - porucznikom Janowi b a r o ­
nowi Meroicic di Madonna del Monte , komendantowi  7.  korpusu 
armii  i E rne s towi  Hartungowi , komendantowi  9.  ko rpusu  armii.

Nadaję Jego kr .  Wysokośc i  Księciu Albertowi  nas tępcy t r onu  
saskiego,  walecznemu dowódzcy korpusu armii  saskiej  sp rz ym ie rz o­
nemu z Moją a r m i ą ,  i doświadczonemu z odwagi  i waleczności  
w zacię tych bi twach,  krzyż kawaler ski  Mego o rd e ru  wojskowego 
Maryi  Ter es y .

Wiedeń,  18. lipca 1866.
F ranciszek  J ó z e f  m. p.

W  uznaniu waleczności  i męztwa okazanego w bi twie pod 
Cus tozzą  dn. 24.  czerwca 1 8 6 6  tudz ież  w poprzednich  i nas tępnych



ns
u ta rczkach ,  Jego  c. k.  Apostolska Mość raczył  nadać k rzy ż  k a w a ­
le r sk i  o rderu  Leopo lda z dekoracyą  wojenna,  między innymi także 
pułkownikowi  Maxymilianowi Rodakowskiemu  z pułku a r ł y l e r y i  
barona  S tw r tn ik a  Nr.  5.

i tego zwyc ięz twa,  k tóre  flocie aust ryack iej  wielką p r zysz łość  o tw ar ło ,  
będzie na wojsko nasze silne i t rwałe .  Flota aus t ryacka  l iczyła 
tylko siedm pancerników,  z k tó rych  żaden nie był  t ak silny,  jak 
ten,  co go ko n t r admi ra ł  T eg e th o f  własnym sta tk iem zajechał  i zu-

P.  Arnold Otto Aph\  r adzca  r ządowy kan tonu  S. Gallcn i 
cz łonek  szwa jca rskiej  r ady federacyjnej ,  w ręc zy ł  dn. 14go b. m. 
c. k. mini st rowi  cesarskiego domu i sp ra w  zew nę t rzny ch  pisma 
uwierzyte ln iające  go j ako  nowo - mianowanego pełnomocnika fede-  
r acyi  szwa jcar sk ie j .

Częśe nieurzędowa.
Monarchia austryacka.

Wiadomości z teatru wojny.
P rus k i  „S ta a t s an ze ig e r"  podaje s t r a ty ,  j ak ie  wojsko pruskie 

poniosło w potyczkach pod Nachodem i Skal icami.  Pięć kompanii  
drugiego pułku g r enadyerów  zachoda io -p rusk iego  s t r ac i ły  około 330  
ludzi,  10 kompanii  west fa lskiego pu łku f izyl ierów N r .  37 miały 
około 400 zabi tych i rannych.  Spis s t r a t  dwóch tylko pu łków 
obejmuje 28  szpal t  dziennika.

Urzędowy spis s t ra t ,  jakie armia bawarska w potyczkach pod
Kiss ingcn,  Fr iedr i chshal l ,  Hausen,  Walde rscha l i  i Nudlingen po­
niosła,  wykazuje w poległych 8 of icerów i 69 sz e r eg o w có w ;  w r a n ­
nych 26  oficerów i 374  szeregowców,  w nieodszukanych 7 oficerów, 
796  szeregowców.

Dalszy spis s t r a t  armii bawarskie j  wykazuje  w potyczce pod 
Ins e lb or n :  poległy cli dwóch szeregowców,  r annych  5 oficerów i 11 
sze regowców,  n ieodszukanych 11 s z e r eg o w có w ;  w potyczce pod 
R o s d o r f :  poległych 2 ludzi,  ( z  9. pułku p iecho ty )  r anny J oficer i 
56  sz e re go w ców ,  nieodszukanych 30 s z e r eg o w có w ;  w potyczce pod 
Ham el bu rg :  poległych 3 sz e regowców (2 3 .  pułku k i r ysy e ró w )  r a n ­
nych 3 of icerów,  47  sze regowców,  n ieodszukanych 52  szeregowców.

„ S ta a t s an ze ig e r  fiir W u r t e m b e r g "  donosi z Sz tu tga r dy  pod
dniem 20.  lipca,  iż połączenie s iódmego i ósmego korpusu  armii 
związkowej  nastąpi ło istotnie dnia 19. b. i i i .  pod Wer the im .  P r u ­
sacy usi łowali  posunąć się pod Markthe idenfe ld na d rodze  z Ascha-  
f enhurga  do W ir c b u rg a ,  co im się j edn ak  nie udało.

„ W i e n e r  Abend pos t“ podając powyższą wiadomość dodaje,  iż 
t a k ow a  pot rzebuje  j e szc ze  potwierdzenia .

W e d łu g  u rzędowych  doniesień w Ciepl icach zos tało tylko 600 
Pru sa ków ,  600  t amże oczekiwano.  P rze z  Zatec ,  Schlan i Laun ma­
sze ru ją  1000 ludzi do Pragi ,  k t ó r zy  tam już  dnia l 8 g o  b. m p r z y ­
być mają.  Obwód Za lecki  wolny jest od nieprzyjaciela i wszystkie  
u rzęd y  są tam w czynności .  Pod dniom 19. lipca donoszą,  iż w ob­
wodzie  Czas łowsk im Przybysław,  Bobra  i N iższe  Kar łowice wolne 
są od Prusaków.  Z  Budweis  donoszą,  iż nieprzyjaciel  wzmacnia się 
w  Pra dze ,  i zdaje się,  iż rozpocznie jak ieś  ruchy  wojenne.  W Tel -  
czach  dnia 19go b. m. pat ro l  pruski-  z 1 oficera i 13 p iechurów 
z łożon y  za br a ł  różne  rekwizycye  i cofnął  się do Igławy.

Z  P i l z n a  donoszą pod dniem 2 1 g o b . m .  Nieprzyjaciel  obsa ­
dzi ł  Kolin,  Ku t tenberg ,  Czasłau i Jenikau.  P r z e z  te miejsca p r z e ­
chodzą dziś znaczne  t r an spo r t a  w-ojska drugiego zaciągu ku Igła— 
wie.  Nieprzyjac iel  rozpisuje znaczne rekwizycye  w paszy,  koniach 
i wołach.  Leśniczemu w Jenikau  zabrano 250  mie rzyć owsa. Ja k  
s łychać z pewnością ,  nosi wielu Prusaków- u n i f o r m  aus fryarki  dla 
zwodzenia  naszych forpoez t  pod Wiedniem.  Nieprzyjaciół  ma w ognie 
posiadać znaczną i lość austi-yackich i innych uniformów.

O powtórnem najściu Opawy p r zez  P r u s a k ó w , zawie ra  „C za s"  
nas tępującą k o r e s p o n d e n c y ę :

B i a ł a  d. 24.  lipca.
„ P r e s s e “ z dnia 20.  b. m. pisze,  że woj sko aus t ryackie  z a ­

j ęło większą część Sz ląska  pruskiego.
T ą  razą  ktoś  g rub o  zmis tyf ikował  „ P r e s e " .  My tu najmniejszej

0 tern nie mamy wiadomości .  Dotychczas Aus t ryacy  nie opanowali  
ani piędzi  ziemi pruskiej .  S toczy ła  tylko h ry g ad a  jene ra ła  Brei sa-  
cba d. 16.  b. m. z P rusakami  po tyczkę  pod Goczałkowicami ,  o k tó ­
r e j  bl iższe mogę podać szczegóły.  Brały  w niej udział  batal ion 
pułku  arcyksięc ia  J ó z e f a ,  batal ion pułku S c h m e r l i n g a , szwadron  
u łanów hr.  G iunnego  i pół  bateryi .  Piecho tą  dowodzi ł  pułkownik 
sz tabu  F i s c h e r ,  a a r ty leryą porucznik  Bichler .  Za  zbl iżeniem się 
konnicy pruskiej  padło ki lka s t r za łów działowych,  k tó re  dzięki  ich 
celności  ubi ły 70 nieprzyjaciół .  Podajemy tę cyfrę jako minimum. 
Z  aus tryack ie j  s t rony  padło kilku w zabi tych i r annych.  Poleg ł  18 
letni  podporuczn ik  od u łanów Gross ,  syn zamożnego  obyw-atela Cie­
szyńskiego.  Po tej pomyślnej  u t a rczce  wojsko  aus t ryackie nad spo­
dziewanie powróci ło  do B i e l sk a ,  zwiedziwszy  poprzednio G o c z a ł ­
kowice .  Powodem nieprzekroczenia  g ran icy  mają być miny na 
wszystkich  gośc ińcach  p rzez P ru sa kó w  podłożone.

Po cofnięciu się b rygady  aus t ryackiej  wojsko pruskie d. 22go
b. m. znów u zaję ło  Opawę w sile j ednego  batal ionu.  Jako curiosum  
przy taczam,  że n iektórym żołn ie rzom i oficerom tow arz ysz ą  żony
1 dzieci.  Matki  dzieciom Wskazują piękne gmachy Opawy,  j ako  ich 
własność .  Namies tnik Szląska p. Merkl  u rzędujący  w Cieszynie 
ogłosi ł  w tych dniach na p ro śbę  kupców m oratorium , mocą k tó ­
rego  weksle  płatne w Opawie i j e j  okolicy dnia I go  s ie rpnia b. r. 
spłaca lnemi  będą.  W y ją tk ow e  położenie mieszkańców Opawy zas łu ­
żyło na t en wzgląd."

Nadzwyczajne i świetne zwycięztw o floty aus tryackiej  pod 
Lissą sprawiło wszędzie w Austryi najwyższą radość. W rażenie

I pełnie zni szczył .  Włochy mieli 12 pancern ików,  mianowicie:  „R e
d’Ital ia" i „Re di Por toga l lo"  każdy o sile ośmiuset  koni,  36  dz ia ­
łach i 550 ludzi osady;  „ R o m a “ i „Yenez ia"  każdy  o sile 900
koni ,  36  działach i 550 ludzi osady;  „A nc on a“ , „Maria P i a “ , „C a-
s te l f idardo"  i „San  Mart ino" każdy o sile 700  koni,  26  działach i 
4 84  ludzi o sa dy ;  „Pr incipe  Car ignan“ . „Messina",  „Co n te  V er d e"  
każda  o sile 600  kom,  22 działach i 440  ludzi osa dy :  „Affonda-
to r e "  o sile 700  koni,  20 działach 300fnntowych  i 290  ludzi osady.
S tosu nek  floty włoskiej  do floty aust ryack iej  był  zatem jak 12 do 
7. Zwy c ięz two  nieprzyjaciela tak p rzeważne  siły mającego i tak 
z u p e łn e , od czasów Nelsona się nie zda rzy ło .

Z F ł o r e n c y i  21.  lipca p rzynosi  te l eg ram urzędowy rap or t  
włosk i  o bi twie pod Lissą,  k tóry brzmi  j ak  nas tępuje:  Kanał  Lissa,  
20.  lipca. Pon ieważ  eskadra aus t ryacka  nie zj awi ła  się do 18go 
wieczorem,  p rze to  niektóre z naszych f rega t  pancernych  wesz ły  
wczora j  przebojem do por tu St .  Georges .  Gdyśmy nas tępnie p r z y ­
stąpili dziś znowu do wyładowywania wojsk,  lorpoczty  dały znać
0 ukazaniu się floty nieprzyjacielskiej .  Flota włoska s t anęła  na ­
p rzeciw niej i wszczę ła  się bitwa.  Admirał  Pe r sano  wywies i ł  swą 
flagę na okręc ie  „Af fonda to re"  i r zuc i ł  się wśród g radu  kul w sam 
ś r ode k  eskadry nieprzyjacielskiej .  O krę t  admiralski  s t r ac i ł  pompę
1 poniósł  inne j e szc ze  szkody.  Wa lka  była bardzo  zacięta.  S t r a ­
ciliśmy o k rę t  pancerny „Re I tal ia" ,  k tó ry wyt rzymał  na początku 
b i twy  nacisk floty nieprzyjacielskiej .  Osada lego s ta tku  ocaloną 
zos tał a po większej  części  przez  f regatę „Emanuel . "  Na jednej  
z łodzi  kauonier skich  wszczą ł  sic p oż a r :  dowódzca i osada nie 
chcieli atoli jej opuścić i wysadzeni  zostal i  w raz  z nią w p o w ie ­
t r ze ,  wydając o k r z y k :  „Niech żyje Król ,  niech żyją W ł o c h y ! "  
Z resz tą  żaden inny s ta tek nie zos tał  s t racony ani też nie dostał  się 
w ręce nieprzyjaciela.  Admirał  Pe r sano  chciał  wznowić atak,  lecz 
flota ni"przyjacie lska,  nie czekając na nasze okręla ,  cofnęła się ku 
wyspie Lesina.  Nasza flota pozostał a w posiadaniu wód,  o k tó re  
walczono.  S t ra ty  nieprzyjaciela są wielkie.

„Yoika -  und SehiUzenzei tung" opisuje szczęśliw-e potyczki  
z ochotnikami  włoskimi  pod Nico tcrą  i Garibaldim z dnia 16. b. m. 
pod Cedino,  i Sądzi z p rzygotowań,  j akie robiono ze s t rony  n ie ­
przyjacielskiej ,  iż ca ły korpus  Gar ibaldego w potyczkach tych był  
angażowany .  W  przededniu potyczki  pisano z g ran icy  piemonckiej  :

„Od  potyczki  z dnia lOgo b. i i i . nie zda rzy ło  się pod Codino 
nic nowego.  Gar ibaldyanie osadzili  w dniu l i g o  i 12go miejsca po­
g ran iczne Lodrone ,  Darzo i S toro.  Dnia 12go posunęli  forpoczty 
do s t rumyku  Sorino,  a wczoraj  przed południem ośmieli l i  sie na re ­
szcie osadzić g łówny  punkt  Condino.  Na wieży kościelnej  w S to ro  
powiewa t r zechb arw ny  sz tandar  włoski.  Na moście i na d rodze do 
S t o ro  usypano warownie,  w tym celu wycięto tam wszystkie ka ­
sz tany  i o rzechy ."

„Znów schroni ło się wielu ludzi z powiatu Condino,  w o c z e ­
kiwaniu w-ażnego j akiego w-ypadku. Menott i  Gar ibaldi  był  wczoraj  
w Darzo  i r e k w i r ow a ł  za opła tą  wina z Condino,  ojciec j ego  miał  
być w Proc a  d ’ Anfo. Dziś ze wszech s t ro n  ruch wielki,  wszys tkie 
doliny obsadzone są ludem zbrojnym,  i zdaje  się, iż przyjdzie do 
gorącej  w-alki, bo nieprzyjaciel  rośnie z każdą godziną.  Za  ki lka 

) godzin będzie walka zadecydowana. "
„ P r z y  tym napadzie Gar ibaldyanie zachowal i  się cokolw-iek 

skromnie j  niż za pie rwszem swem w-ystąpieniem, tylko sk ruszyl i  
wściekle orła cesarskiego zawieszonego nad urzędem powiatow-yin 
w Condino,  nie śmieli jednak ścigać pat rol ,  co się aż pod Condino 
posuną ł  i do nich wystrzel i ł .  Gar ibaldyanie odgrażal i  się r e k r u t o ­
waniem młodych ludzi w- powiecie Condino,  lecz do tego zapewne 
czasu nie będą  mieli. Co do planu ich operacyjnego wiedzą tu, że 
4000  Gar iba ldyanów maszeruje pod majorem Guernier i ,  emigrantem 
weneckim,  z Bagolino przez  g ór y  ku dolinie Daone,  ażeby z tamtąd  
p r zez  dolinę Breguzzo dostać  się w ty ły  twie rdzy L a r d a r o ; że 6000 
Gar iba ldyanów stoją nad mostem pod S to ro ,  i że Gar ibaldyanie ob­
sadzil i  j uż  wszys tk ie  wzgórza około warowni  Ampola,  i p rócz  lego 
mają j e szcze  2000  łudzi pod Hano na g ran icy  Val Vestino.  Ju t r o  
g łówna kw ate ra  komendy aus t ryackiej  przeniesiona będzie do Tione,  
i zdaje sie, iż wszys tko  j e s t  najlepiej p rzygo towane  do należytego 
przyjęcia Gariba ldyanów.

W e dłu g  doniesień telegraf icznych armia włoska podzielona b ę ­
dzie na 2  wielkie kor pusy ;  j eden  w sile 15 dywizyj  s tać będzie 
pod dowódz twem Cialdiniego,  drugim w- sile 6 dywizyj  dowodzić 
ma j e n e r a ł  Lamarmora .

Z  W e n ec y i  donoszą pod dniem 13go b. m., iż g łówn a  k w a ­
te ra  Cialdiniego była dnia l i g o  w Conselwe,  dokąd udała się de-  
pu tacya z Padwy dla powitania go i odebrania od niego inst rnkcyj .  
Cialdini przy ją ł  deputacyę wprawdz ie  g rze czn ie ,  lecz cokolwiek  
oziemble,  i o świadczył ,  iż żadnych  ins t rukcyj  dać jej  nie może,  r a ­
dzi jej  tylko,  ażeby współobywatel i  wez wała  do spokojnego zacho ­
wania się , do unikania wszelkich n iepo trzebnych demonstracyj .  
Urzędn icy  pozos tać  mają w u rzędowaniu,  gdyż ci, coby się w-yda- 
lili, nie mogą l iczyć na p rzyw róce n ie  do urzędów-. Dnia 13. l ipca 
Cialdini był  w Ro w igo ;  Pad wa  osadzona była cz te rema  sz w a d r o ­
nami jazdy.

Dnia 19go b. m. przybył z Zante do Tryestu kapitan Giova- 
uelli statku kupieckiego Lampo. Tenże donosi, iż pod Isola Grossa
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za t rzym any  zosta ł  przez  parowca wojennego włoskiego,  k tó r y  się 
go wypy tywał  o miejsce j ego przeznaczenia.  W niejakiem oddalę* 
niu kapi tan GiovanelIi widział  flotę włoska z 21 s ta tków wojennych 
złożoną.

„Oes te r .  Z t g . 11 przynosi  następujące t elegraf iczne doniesienia:
Telegram ko n t radmi ra ła  Tegethof fa do j eneralne j  adjutantnry 

Jego  Mości Cesarza.
S p a 1 a t  o , 21.  lipca, 10. godzina wieczorem.  Z  zatopionej  

f regaty  pancernej  ura towało  się pływaniem do 20  ludzi na wyspę 
Lisse.  Podług ich opowiadania był  to ok rę t  admiralski  Per sana.  
„Re d ’ I t a l i a64, sam admirał  Pe r sano  p rzeniós ł  się przed godziną na 
okręt  „Af fonda tnre11. Nieprzyjaciela nie widać od dziś zrana.  Dziś 
odbędzie się pogrzeb poległych.  Komendanci  i oficerowie oddają 
największe pochwały swoim żołnierzom,  i ja też muszę wszystkim 
wyraz ić  najzupełniejsze swoje uznanie.  Okrę t  Pnio^w . .Kaiser11 t r z y ­
mał się świetnie .

Komenda wojsk w Tyro lu  donosi :
K u m a n o ,  21.  lipea. Dziś uderzono na nieprzyjaciela,  k tó ry 

wtargną ł  z wielką siłą do doliny di Ledr o  i do Judykary i .  P u łk o ­
wnik baron Montiuissant  p rzeszed ł  z t r ze ma  batal ionami swojej  b r y ­
gady wysoką 6000  stóp gór ę  P irhen,  sz turmował  Pieve di Lcdr o  i 
Besekkę ,  gdzie nieprzyjaciel  s ta ł  w 12.000  ludzi,  za b ra ł  do 1000 
w niewolę i cofnął  się na s tanowisko  na górze  P i che a ,  dokąd nie 
odważył  się śc igać go nieprzyjaciel .  J e n e r a ł - m a jo r  Kaim z częściami 
swojej brygady i z pó lb rygadą podpułkownika Hfifferna odpar ł  sto-  
sącego naprzeciw nieprzyjaciela w Jud yka ry i  ku Condino i zabra ł  
40 ludzi w niewolę.  S t r a t a  nieprzyjacielska,  nie l icząc j eńców,  b a r ­
dzo znaczna.

Dnia 19. lipca napadło niespodzianie 50 do 60 n iep rzy jac ie l ­
skich lansierów na złożony z 16 s t r ze lców cesa rskich  i z s t r ze lców 
kra jowych pat rol ,  wysłany z doliny Arsa ku Schio.  Nieprzyjaciel  
s t r ac i ł  10 ludzi,  z naszej  s t rony nieodszukany  1 s t r ze lec.

L w ó w ,  26.  lipca. (Ofiary dobroczynne.)  „Dla głodem do­
mknię tych  mieszkańców Galicyi wpłynęły  następujące dalsze s k ł a d k i :“

„ a )  Za poś rednictwem „G az e t y  N a r o d o w e j 14 pięć z łr .  zeb rane 
„nd młodzieży szkolnej  z Sądowej  Wiszn i  p rze z  nauczyciela pana 

Świszczowsk iego .“
„D wadzieścia franków  od p racujących  ziomków w Londynie  

„i dwa zł. w. a. od pani T.  B . “
„6} Za poś redn ic twem c. k. u rzędu powiatowego  w Bochni  

vpięć złr.  zeb ranych  przez  x. Fe rdyn and a  Wi lczka z  Uścia solnego 
„nakoniec

„ c )  Za pośrednic twem e. k. Namies tnic twa H5 zł. 5 0  c. to. a. 
„jako sk ład ka  uczniów wyższego gymnazyum w K ra ko w ie  dla g ło -  
„dem dotknię tych mieszkańców obwodu kolomyjskiego .11

„Raz em 57  zł.  50 c. i 20 f r ank ów.11
„Okazane  temi sz lachetnemi  ofiarami spółczuc ie ,  Centralna 

„komisya z wyrazem należnego uznania podaje do publicznej  
„wiadomośc i .11

„ Z  Cen tralne j  komisyi .11

W  i e d e ń .  21.  lipca. (N o w in y  dworu.) N a jjaśn .  P an  p r z y j ­
mował  wczora j  przed południem Ich Excol. min is t rów Francka,  
W illers tor ffa  i Esterhazego,  odbie ra ł  ich r apor ta .  i kaza ł  potem 
powołać do hurgu  Jego Excel.  hr.  M ensdorffa .  Następnie p r zy j ­
mował  Jego Mość Cesarz Następcę tronu hanowerskiego , Jego 
Excel.  fzin. Degenfelda , książąt  Jerzego  i Henryka S o lm s-B ra u n • 
fe / s  i kilku wysokich j e n e r a łó w ;  j e szcze później  zaś saskiego mi­
nis t ra  wojny Rubenhorsta  i ministra s tanu Beusta , odebra ł  r apor ta  
ministra s tanu hr .  Belcredego  i węg ie rskiego kanc le rza nadwornego  
M ajla thu , i p rezy do wał  w południe w radzie  ministeryalncj .  O go-  
dziuie 3ciej po południu była ucz ta  dw orska ,  na której  znajdowal i  
się Ich MM. Kró l  sa sk i ,  Król  hanow ers k i ,  Książę wi r t embergsk i ,  
Książę nas tępca t ronu  saskiego i t. d.

Arcyks iążęta  Albrecht, Rainer  i K arol Ferdynand,  fml. John,  
pu łkownik  hr .  K appi , baron Gablenz i inni zwiedzal i  dziś z rana  
o godzinie 5tej  obóz w Florisdorfie.  Marszałek  Arcyksiążę  Albrecht  
kazał  p rzeds tawiać  sobie kilku walecznych,  k tó rzy  najbardzie j  od­
znaczyl i  się pod Kdniggracem,  i uszczęśl iwi ł  ich k ró tką  przemową.  
Książę nas tępca t ronu  hanowerskiego  zwiedza ł  ten obóz wczora j  
p rzed  południem w towarz ys twie  kilku aus t ryack ich  j e ne ra łó w  i l i ­
cznej świty.  Jego  królewicz.  Mość rozmawia ł  z ki lkoma oficerami,  
zabawi ł  2 godzin w obozie i powróc i ł  potem do Wiedn ia .  W  p o ł u ­
dnie był  Książę z wizytą u Kró la  saskiego.

Jego  Mość Cesa rz  p rzy jmował  wczoraj  na dłuższej  audyencyi  
ces.  posła hr.  Bloome , k tó ry p rzed południem p rzy by ł  tu z Mni- 
chowa.  '

W cz or a j  p rzed południem o godzinie l i t e j  u daw ał  się bu r ­
mis t rz  Dr.  Z elinka  w towarzys twie  obudwu zas tępców swoich do 
hotelu poselstwa hanowersk iego  dla powitania Króla hanowersk iego .

„Gazeta  wiede ńska 11 podaje nas tępujące obwieszczen ie:  W e ­
dług oznajmienia c. k. mini s t ers twa handlu * 9 -  l ipea b. r. 1 .1 1 .3 68-  
1230, Jego  c. k. Apost.  Mość najwyższem postanowieniem z 6. b. 
iii. r aczy ł  najmiłościwiej  pozwolić,  aby przesyłki  p rywatne  z  g o t o ­
wizną banknotami lub papierami publ icznemi war tośc i  do 75 zł. w.
a., od i do wojskowych (of i cerów,  osób wojskowych,  u rzędn ików 
wojskowych i żo łn ie rzy)  c. k. armii  półuocnej  i południowej ,  p r ze ­
syłane były tak jak listy zwyczajne.

Od przesy łek tego  rodza ju  war tośc i  nad 75 zł .  w. a. tudzież 
od wszelkich innych p r zesy łek  pocztowych ,  ma być i nadal  pobie­
rane por to  według taryfy.

Z c. k. p rezydyuin n. a. Namiestnictwa.
Wiedeń,  21.  l ipca 1866.
(M a n ife s t  cesarski do Tyro lczyków .)  W  I n s z p r u k u  og ło ­

szony zos ta ł  19. b. nas tępujący manifest  cesa r sk i :
„Do Mojego wiernego  ludu w Tyro lu!

Nieszczęsne wypadki  na północnym tea t rze  wojny uczyniły 
koniecznem wzmocnienie północnej  armii  Mojej częścią zwycięskiej  
Mojej armii południowej .

Nies te ty wzmagają się p rzez  to n iebezp ieczeństwa,  k t ó r e  z a ­
g raż a ją  g ran icom Mojego wie rnego  ludu Tyro lu ,  i t e raz po t rze ba  
bardziej  niż kiedykolwiek,  ażeby cała siła ludu, wszyscy zdolni  do 
broni  mężowie stanęli  obok walecznej  armii Mojej.

Do Mego zawsze wiernego  ludu tyrolskiego zwracam w ez w a­
nie, aż rby w obronie swej  rodzinnej  ziemi wystąpi ł  t e ra z  z podw o­
joną siłą i w sz lachetnem poświęceniu za naj święt sze  s k a r b y ,  za 
Doga, C es a rz a  i ojczyznę spó łzawodniczy ł  z walecznemi  Mojerni 
wojskami.

Wnuki  okażą  się goonymi s ławnych swoich p rzodków.  T a  
ufność tkwi  niezachwiana w sercu Wasz ego  Cesarza .

Franciszek  J ó z e f  i i i . p . “

P e s z t ,  22.  ł ipca.  W ę g ie r s k ie  miasta górnicze Ki inigsberg i 
Kremui tz  wysła ły  do Najjaś,  Pana adresy  lojalności.

„Gaze ta  di Yenez ia11 zamieści ła  r e s k r y p t  namies tnictwa z W e ­
rony  dnia 16.  ł ipca da towany ,  według  k tó rego  i w obecnych nad­
zwycza jnych s tosunkach należytości  ska rbowe,  podatki, '  cła,  akcyza ,  
r aty  pożyczki  p rzymusowej  i t. p. jedynie do c. k. kas w Wenecy i ,  
We ro n ie  i Manluy wnoszone być mają.  Co do Udiny wypłaty  w n o ­
szone być mają do t amtej sze j  c. k. kasy finansowej dopóty dopóki
c. k. delegacya w Udine bawić będzie.  W yp ła ty  w  innej d rodze  
wnoszone j ako  nieważne uważane będą.  Z w rac a  się na to uwagę 
poborców i dz ierżawców akcyzy  w własnym ich in te r es i e ,  dla z a ­
słonięcia ich odpowiedzialności ,  wzg lędem c. k.  u r zędu ,  a ewe n tua l ­
nie względem rządu,  k tó ryby  na mocy t r ak ta tu  po rządzie  tym na­
stąpić miał,  wzywa się ich z a r a z e m ,  ażeby s tosowali  się do tych 
przepi sów,  k tó r e  im p rzez  pocztę i p rzez  komisa ryaty  powiatowe 
do wiadomości  podane będą.

Anglia.
£ < » i i d y i i ,  21.  lipca.  (R o zp ra w y  w  parlamencie.)  Na po­

siedzeniu wczo ra j sz em izby wyższej  zada ł  lo rd  S tra t fo rd  de R ed-  
cliffe p rzedłożenia  dokumentów w sprawie  Księstw naddunaj skich  i 
mówił :  P rusy zapewne popie ra ły  hospodara  w zwią zku  z innemi 
planami r ewolucyjnemi .  Absolutna nie interweneya j e s t  w obec k r z y ­
czącego złamania  t r a k t a tu  n iedorzecznośc ią ;  par l ament  musi  ten 
p rzedmiot  wziąć pod dyskusye ,  a r ząd objawić swoje  zdanie.

L o rd  Derby  odpowiedz ia ł  na t o :  P rzed łożenie  odnośnych do­
kumentów jes t  w tej chwil i  niestosowne,  a in t e rweneya  Angli i  nie 
na czasie.  Udział  P rus  w wypadkach w Księstwach  niejest  dow ie ­
dziony.  Mocars twa konferencyjne wprawdz ie  nie uzna ły  Księcia 
H oh en z o l l e rn ,  ale w s t rzymały  T ur cy ę  od gw ał to w n y c h  k r o k ó w ;  
Derby  spodziewa się spokojnego za ła twien ia ,  j a k  również i R u s ­
sell. W  końcu cofnął  lord S tra t fo rd  swój  wniosek.

W  izbie niższej  p rzemawia ł  L a in g  za  n ie in te rweneya  w Nie m­
czech ; p r z tz to  s taną się Niemcy i W ł o c h y  wielkiemi i niezawi-  
słemi w in te res i e Anglii,  Europy  a nawet  samej  Austryi .  La ing  
spodziewa się, że rząd bez zasięgnięcia r ady  par l amentu  n iep rzed-  
s ięweźmie żadnej  zbrojnej  int erwencyi .  Horseman  p r ze ds t aw ia ł  
sprzeczność  in te resów angielskich i f r a ncu zk ich ;  Anglia p ragnie ,  
ażeby Włoch y  i Niemcy by ły  po tężne i n iezawis łe ,  a F ra n cy a  p r z e ­
ciwnie.  Aus t rya  niechaj wystąpi  z Wło ch  i ze związk u  dla dobra  
własnego  i ogólnego.  Bi smark  popie ra  t e ra z  istotnie wielkie,  p o ż y ­
teczne dla ogółu cele. Rowyer  mówił  za Aus t ryą  i r».a katol i ­
cyzmem. Gladstone  wyra ża ł  swoje sympatye dla walk o niepo­
dległość Wło ch  i N iem iec ;  supremacya P ru s  stanie się powsze ch-  
nem do bro dz ie j s twem ;  Aus trya ma po za Niemcami  dość pola do 
działania.  Stanley  mówi ł  p rzeciw zbrojne j  in t e rwency i .  Anglia 
j e s t  zupełnie niezwiązana,  ze wzg lę dó w ludzkości  popierała ona do­
tąd f rancuzki  p ro jek t  rozejmu,  ale po rozchwian iu  się jego nieu-  
dzielała żadnej  dalszej  rady.  F ra ncy a ,  o ile mu wiadomo,  nie z a ­
mierza zbrojne j  int erwencyi .  Angl ia  nieznając wszys tk ich p ruskich  
waru nkó w pokoju nie może Austryi  na rzucać  rady.  U two rzen ie  
jednol i tych północnych Niemiec nie sprzeciwia  się io t eresowi  Angli i .  
Rząd będzie zawsze  ile możności  zasi ęgać rady par laineutu.

Xicnicy.
(Z m ia n a  ministra wojny w  B aw ary i .)  „Ba ier i sche  Z e i tu n g “ 

pisze w części  swej u r z ę d o w e j : Minister  wojny,  j e n e r a ł - m a jo r  Lu tz ,  
poda ł  p rośbę  do Jego królewskiej  Mości o uwolnienie go od k ie r o ­
wania minis teryum wojny,  gd y ż  zdrowie jego mocno osłabione,  nie 
dozwala mu zajmować dalej tę posadę.  Na jwyż szem pos tanowie ­
niem z dnia 19. b. m. Jego  k rólewska Mość r a c z y ł  uwolnić j e n e -  
r a ł - inajora L u tza  od k ie rownictwa mini ste ryum wojny,  p rzy  w y ra ­
żeniu se rdecznego  żalu,  iż stan zd r ow ia  zmusza go do wzięcia dy-  
misyi,  oraz  p rz y  uznaniu wiernej  i skutecznej  s łużby  jego.  J e n e r a ł -  
ma jor  Lu tz  p rzenies iony zos ta ł  na r o k  j eden  na s tan spoczynku .  
Aż do os ta tecznego obsadzenia mini steryum wojny  j e n e r a ł - m a jo r  
Ro t b e r g  ode br a ł  zlecenie k ie rowan ia  t emże mini ste ryum.
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H R O I I M .
(Rozprawy ostateczne w lwowskim c. k. sadzie krajowym) Dnia 23. b. 

odbyły się  w  lwowskim c. k. krajowym 3 rozprawy ostateczne na których ska­
zani zostali: Jacko B a c M  a y z W iszenki, 27 1. obrz. grkat., żonaty za n ie ­
bezpieczne ukąszenie w palec dawnego sw ego opiekuna i pobicie opiekunki na 
4 m iesiące w iezienia z postem w każdym tygodniu, a jego wspólnik Mikołaj 
C h o d a k  25 1. ob. grkt. na 2 m ies. aresztu i obadwa przyjęli wyroki, (pre- 
zydujący radz. sąd. kraj. p. Jorkasz, oskarż, zast, prolc. pań. p. L ew ick i); Jó­
zef H u r t a terminator szew ski ze Lwowa, 17 1. obrz. rzkt , już 3 razy ka­
rany za kradzież, znowu za kradzież z włamaniem na 8 mies. cięż. w ięz. i 15 
rózg, (prezyd. radz. sądu kraj. p. Mogielnicki, osk. radz. sądu kraj. i prok. 
pań. p. Danek) ; Andrueh B u r d a  kmieć z Artyszczowa, 25 1., ojciec 1 dziecka  
obrz. grkt. już karany za pobicie, znowu za ciężkie obrażenie c ia ła , na 6 m ie­
sięcy  w iez., (prezyd. radzca sądu kraj. p. Ortyński. oskarż, zast. prok. pań. 
p, Buszak, obrońca p. adw. kraj. Dr. Rapaport).

(Z łodzieje przytrzymani.) Dnia 25. b. m. w nocy zakradli się złodzieje  
na strych jednego z domów parterowych przy placu pp. Sakramentek we L w o­
w ie. Mając już powracać z zabraną tamże bielizną, posłyszeli szelest. W sku­
tek tego jeden z nieb odważył się skoczyć na dół, lecz w tejże chwili został 
ujęty przez domowników; drugiego wkrótce potem znaleziono pod mostem.

T ejże nocy przytrzymano także złodzieja w spiżarni jednego z tutejszy ch 
domów gospodnich gdzie już kilka razy kradzież popełnioną została, w skutek 
czego ustaw icznie musiał ktoś czuwać w spiżarni.

(W  bitwie pod Trautenau) żołnierz pruski prosił o pardon żołnierza au- 
stryackiego z pułku galic . Nr. 58., który jednak zawołał groźnie: „To ja tutka 
na toje pryjszoł ze Stanisławowa aby tobi pardon daw aty?“
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Mec pszenicy . . .
5 i 23 4 50 5 4 47 5 50 4 50

żyta . 41 20 3 75 3 70 3 55 4 3 60
)) jęczm ienia , 3 96 3 50 2 70 2 75 3 10 2 90

ow sa . . . 2 2 1 60 1 70 1 45 1 50 1 40
}) hreczki . . 4 3 40 3 80 , 4 50 •

knkurudzy . 5 75 . # 4 50 5 20 4 50
1* ziem niaków  . 1 60 • 1 60 3

Cetnar siana . 4 * * • 95 « 4 75 2 20 , 80
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ii nasienia koniczn , * ♦ * • ✓ 30 ♦
Sag drzewa twardego 4 50 9 • * * 5 5 4 5 ♦

« „ m iękkiego 2 50 7 50 , 4 4 4 2 ♦

Funt mięsa w ołow ego 8 * 9 , 12 8 . 9 8
Mas okowity .  . . 64 • . i 70 . 76 . 45 60

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny  p rzec ię tne  cz te rech g łównych ga tunków zboża i innych 

a r ty k u ł ó w  w I. połowie miesiąca l ipca 1866  były nas tępujące  
na t a rg a ch  w m i a s t e c z k a c h :

Ostatnia poczta.
W i e d e ń ,  23.  lipca.  „ W i e n e r  Abendpost*  donosi :  J ego c. 

k. Apostol ska Mość r ac zy ł  p rzy jmować  dziś p rzed południem b u r ­
mi s t r za  Dra .  Z elinkę  i obudwu zas tępców jego  Dra.  Feldera  i 
Dra .  M ayerhofera  na osobnej audyencyi  i p rzy jąć  najmiłościwiej  
na jun iżeńszy  adres  r ady  gminnej  mias ta  Wiednia .  Główną t r e ś ć  
tego ad resu podal iśmy już .  Naj jaś.  Pan  r ac zy ł  mniej więcej  odpo­
wiedz ieć  temi s łowy:

J e g o  Ces.  Mość uznaje wyra z  lojalności ,  tylko żeby po s ło ­
wach  nas tąpi ły t akże  cz yn y)  Jego Mość Cesa rz  chce pominąć to 
p rzy  t e raźnie jszych s tosunkach ,  że podanie tego adresu nie należy 
do za kr es u  czynności  r ady  gminnej ,  i chce uważać go tylko za 
oświadczen ie  po jedynczych członków rady gminnej .  Jego Ces.  Mość 
pragn ie  Sam najgoręcej ,  ażeby j ak  naj rychlej  rozpoczęła  sie nanowo 
czynność  konstytucyjna ,  ale p rzy tem mogą być uwzględniane nie 
życzenia  samego miasta W i e d n i a , lecz tylko pot rzeby  całego pań­
s twa.

B e n e s c l i a u ,  22. lipca. Okolica tu te j sza wolna j e s t  od nie­
p rzyjacie la .  Redakcya  dziennika „B oh em ia“ przeniosła się tu 
z  P ragi .

P i l z n o  ( w C z e c h a c h ) ,  22.  lipca. P rusacy  stoją pod Gross -  
Ilonbuch naprzeciw 8go korpusu armii związku  niemieckiego.  P ó ł ­
nocne kontyngensa,  na stopie wojennej  postawione,  formują korpus  
armi i  pod dowódz twem Wielkiego księcia Meklenburskiego.  Korpus  
ten sk łada się z 33 batal ionów piechoty,  12. szwad ron ów  jazdy,
6.  bateryj  z 36.  działami i oddziału p ionierów.  Czy korpus  ten uda 
sie ma do Saxonii ,  czyli  też połączy się z korpusem jene r a ła  Vogel-  
Fa lkens te ina ,  dotąd niewiadomo.  Z Moguncyi  nadesz ły  pomyślne 
wiadomośc i ;  wojska aus t ryackie  i nassauskie t r zymają się wybornie.

W  Zwicken i w Re ichenbachu oczek iwano dalszego p rzemarszu  
wojsk pruskich,  k tó re  się j edn ak  nie pojawiły.

M a n n h e i m ,  22. lipca. Urządzone  tu p ruskie  bióro k o r e s p o n ­
dencyjne donos i :

K a r l s r u h e ,  22.  .lipca. Zapewniają ,  że nadeszła sommacya 
p ruska  i \V. Książę miał postanowić p rzy jąć ją.

K a r l s r u h e ,  22.  lipca. S łychać,  że r eze rwa  stojąca między 
Magdeburgiem a Lipskiem pod rozkazami  W.  Księcia Meck lenburg-  
sko-s zwe ryń sk i ego ,  przeznaczona j e s t  do zajęcia Badenu i W i r t e m ­
bergii .

F r  a n k f u r  t ,  22. lipca. J e n e r a ł  VogeI -Falkenste in odjechał  
dla objęcia komendy w Czechach.  Je n e r a ł  Manteuffel  zajmie jego  
miejsce w Frankfurcie.

B e r l i n ,  22.  lipca. Niemieckie pańs twa  południowe ko nce n­
trują nad Menem armie 120 do 1 3 0 . 0 00 ,  na czele k tórej  ma s tanąć 
księże wi r t embergsk i .

Z Niko lsburgn  pod d. 21. lipca donoszą :  Armia p rusko knu-  
ce lruje  się na polach Marchfeldu ku Wi edn iow i ;  wczoraj  p rz e ch o­
dzi ła p r zez  Niko lsbnrg dywizya zmie rzająca  ku południowi.  Dziś 
j e szcze  p rzechodzić  ma kilka korpusów,

P a r y ż ,  22.  lipca ( w  nocy) .  „Monitor* p isze:  F lo la  włoska 
po klęsce pod Lissą była zmuszona conąć się do Ankony.

„Czas*  przynosi  nas tępujące t e l egramy:
S z t  u t  g a r  d a , 25. lipca. Wczo ra j  zasz ła  u ta rczka miedzy 

W ir t e m be rc zy k a m i  i Prusakami  pod Bischofsheim nad r ze ka  Tno ber  
(w  północnym Badenie) .  W i r t em be rez yc y  u trzymal i  się z na jwięk­
szą walecznością na wszys tk ich s tanowiskach.

P a r y ż ,  25.  lipca.  Jeden  z bu rm is t r zów miasta F ra nk fu r t u  
miał  sobie odebrać  życie,  aby nie być zmuszonym dos ta rczyć  P r u ­
sakom wykazów mogących im ułatwić ściągnięcie kon trybucyi  25 
mil ionów złotych.

P a r y ż ,  25.  lipca wieczór .  Dzisiejszy „Monitor  wieczorny* 
s twie rdza jąc  r ezu l t a t  poś rednic twa f rancuskiego  p i sz e :  F ran cya  z a ­
chowa tę samą rolę przyjacielskiej  pośredniczk i  podczas narad , 
k tó re  mają być rozpoczęte ,  i nie p rzestanie  używać wpływu swego,  
aby ułatwić dzieło p rzywrócen ia  pokoju.  Aus trya  przyjęła podstawy 
pokoju nie bez boleści  wzbraniania się, mieszczą one bowiem w s o ­
bie wystąpienie jej  ze Związku  niemieckiego.  Wiadomo z resz tą ,  że 
pruski  p ro jek t  reformy zostawia jej  na p rzysz łość  o tw ar te  pole 
pod względem nowego urządzen ia  s tosunku do Niemiec.

L  o n d y n ,  25.  lipca. W cz or a j  ponowiły się zamieszki  w Hy-  
depa rk  i na Oxfords t ree t .  Wojsko  i polieya użyły  broni  palnej,  i 
wiele osób zos ta ło  ranionych i a resz towanych.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 26. lipea.

P P .: Pasch Jan, c. k. rolni., do Sędziszow a. — Piechowski Franciszek i 
Sm arszenka Ferd., c. k , podporucznicy, do Rzeszow a.

Spostrzeżeniu meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 26 . lipca 1 8 6 6 .

Pora

Barometr 
w m ierze 

par. sprow. 
do 0° Reau.

Stopień
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według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
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atmosfery

7. god. zrana 
2. god.po poł. 
lO .god.wiecz.

322.77
322.67
322.84

-ł-1 1 .8  
-4- 15.2 
-ł- 11.6

86.7 
73.3
87.8

zachodni. sł. 
« » 
« u

pochmurno

n

W  nocy i w ieczór deszcz 0 -,-94.

R  u r s L w o w s k i .

Dnia 26. lipca,

Dukat c e s a r s k i ..........................................
Półimperyał z ł. r o s y j s k i ........................
Rubel srebrny rosyjski  ........................

„ papierowy rosyjski
Talar p r u s k i ...............................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . . 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. j 

„ „ m. k. za 100 zł. [
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne /
5 % Pożyczka n a r o d o w a ......................I
A keyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika z

gotówką | tow irem
zł. c. zł. 1 c.

wal. austr. 5 99 6 09
n n 6 05 6 13
n ii 10 43 10 70
ii ii 1 94 2 00
n 1 46 L 49
u ii 1 87 1 92
n ii

67 82 68 75
71 17 72 12

kuponów 59
63

77
33

60
65

70

182 33 188 67

złr. | kr.

Telegrafowany knrs wiedeński.
Dnia 26. lipca.

5% M e ta lik i..................................................................................................
5% pożyczka narodowa  .............................................................
Losy z 1860 roke . . , , . . . .
Akcye banku w ie d e ń s k ie g o .................................................................

„ „ kredytowego .................................................................
Londyn, 10 funtów s z t e r ł in g ó w ........................................................
Srebro ...........................................................................................................

„ towarem  ................................................................   . . . -
Dukat pojedynczy ....................................................................................

60 85
65 35
74 50

692 —
141 50
128 _
126 —
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